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S O M M A I R E .

M esure des p ertes dans les d iélectriques  par S, J ud yck i  et Z. K asprzyków  ski. Les auteurs pour les mesures 
des pertes dans les diélectriques ont choisi la méthode de résonance par compensation. Les essais ont été fait pour
les diélectriques suivants: délite, galalite, bakélite, fibre, paraphine.

Un nouveau systèm e de réception  dirigée pour la té légraphie et la téléphonie sans fil, au m oyen  de la transfor­
mation de la fréquence  par J. Plebański I. E. Il est montré que dans le cas d'une réception  dirigée réalisée au m oyen de deux 
ou plusieurs antennes placées dans une distance définie l'une de l'autre —  le même effet est obtenu quand on réduit
la distance des antennes dans un certain rapport en multi pliant simultanémant la fréquence reçue dans le même
rapport. Dans le cas ou cette m ultiplication conduirait à une fréquence trop élevée on parvient au même but, en 
transformant d 'abord la fréquence reçue d'après le principe superhétérodine, et en multipliant la fréquence inter­
médiaires.

R evue docum entaire. Bulletins.

BADANIE STRAT W DIELEKTRYKACH.
Stanisław Judycki i Zygmunt K asprzykow ski.

Tematem powyższej pracy było wyznaczenie 
strat w dielektrykach w zależności od częstotliwo­
ści. Granice na częstotliwość, przy których zostały 
przeprowadzone badania, wynosiły od 300 000 
okr/sek do 600 000 okr/sek, czyli dla długości fali 
X ■=, 1 000 do X —  500 m.

Najważniejszym warunkiem uwzględnianym 
przy pomiarach było utrzymywanie stałej amplitu­
dy natężenia pola fv lcm ), co przy kondensatorach 
płaskich, dla dielektryków o jednakowej grubości, 
sprowadza się do utrzymywania stałego napięcia 
skutecznego na zaciskach kondensatora.

Przy dielektrykach o różnej grubości zakłada­
my stałe natężenie pola (np. F  —  11 y/cm), wyzna­
czamy napięcie na zaciskach kondensatora V =
— F  . a w woltach i ze wzoru

j mA y m
Vc =  477,5 --------------- woltów.

103 ccm

obliczamy prąd i mA,

Przez regulację napięcia żarzenia utrzymuje­
my stałe napięcie Vr.

Stratę mocy w dielektryku możemy wyrazić 
następującem równaniem P j =  V . I c cos ą. Pod­
stawiając do powyższego równania wartość Ic —
— V . o ) . C  =  2 ~ f C V  otrzymamy:

Pd =  2 z cos ę f . C . V-

Z powyższego wzoru widać, że Pd zależy od 
napięcia V na zaciskach kondensatora.

Miarą strat w dielektryku jest kąt ę, kąt prze­
sunięcia fazy prądu względem napięcia, od któ­
rego jest zależny dekrement logarytmiczny tłumie­
nia S =  tz . cos ©, Znając zatem dekrement loga­

rytmiczny tłumienia możemy obliczyć zużycie ener- 
gji w obwodzie wysokiej częstotliwości.

M etoda pomiaru. Do określenia dekrementu 
logarytmicznego tłumienia zastosowana była meto­
da rezonacyjno - kompensacyjna, która daje bez­
pośrednio jako wynik pomiaru współczynnik 3, 
podczas, gdy za pomocą innych metod otrzymuje­
my tylko opór tłumienia.

BRKELIT K=!ODO

Dla każdego dielektryka, przy każdej długości 
fali, zdejmowane były trzy krzywe rezonansu [za­
leżności I  =  t (a), /  =  f (Cl. ]:

1. Krzywa rezonansu z załączonym konden­
satorem pomiarowym z dielektrykiem badanym.

2. Krzywa rezonansu z załączonym konden­
satorem pomiarowym o dielektryku powietrznym.

3. Krzywa rezonansu bez załączonego kon­
densatora pomiarowego.

Otrzymane podczas badań krzywe rezonansu 
stosują się do prądów nietłumionych, czyli o stałej
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aplitudzie. Obliczano przy tem dekrement logaryt­
miczny tłumienia tego z dwóch obwodów, którego 
własna liczba okresów zmieniasię przez zmianę po­
jemności lub indukcyjności, dzięki czemu nie może 
być mierzony jednocześnie dekrement logarytmicz­
ny drugiego obwodu.

Wyznaczmy zależność między dekremen- 
tem logarytmicznym tłumienia 3, a badanemi krzy- 
wemi rezonansu. W  tym celu rozpatrzmy przebieg 
drgań nietłumionych w obwodzie. Prąd czynny bę­
dzie

] /
1

sunek

Oznaczmy prąd rezonansu przez ir i weźmy sto-

irs
i2

¿r2

1

1 —

1
2-hC

1 — — ti 4 c z.— i r
i?2 J 4 TC2 /

Jeżeli zamiast 4 z2 C L wstawimy —  to otrzy-
f.

mamy
v

ir‘ 1
R ‘ 4 tc* L2 O

y
u*

W  wypadku rezonansu f s —  fi i (2 tc #,)* CL =  1, 
mamy:

L =  — —--------, czyli o =  — < —  =  n R  2 Tt ft C.
(2x7,)*C 2L  h

Zarazem wiadomo, iż R ! (2 t: f, C)2 =
TC*

Wprowadźmy tą wartość do ogólnego ró­
wnania na dekrement log. tłumienia —  to otrzyma­
my:

' + | 2  = ' ' ł - 2 „ , c ,
gdzie e oznacza stałą wartość maksymalną, h  —  
częstotliwość obwodu wznieconego, R t —  oporność, 
L, —  indukcyjność, C 1 —  pojemność powyższego 
obwodu.

Gdy zmierzymy pojemność w obwodzie mier­
niczym i wprowadzimy zależność i — f (C ) ,  to o- 
trzymamy krzywe rezonansu.

Krzywa rezonansu będzie więcej płaską wten­
czas, gdy obwód ma dawać prądy możliwie równe 
przy różnych częstotliwościach (jest większy opór 
—  większe straty).

Ostre krzywe rezonansu charakteryzują selek­
tywność obwodu. Im ostrość większa, tem będzie 
większa różnica prądów. Gdy się rozchodzi o duże 
natężenie prądu (i), przy pewnej określonej często­
tliwości f, to bierzemy obwód o dużej selektywno­
ści; wtedy pożądana jest duża ostrość.

Oznaczmy przez f2 —  częstotliwość drgań 
własnych obwodu, a przez L2, R 2, C2 —  spółczyn- 
niki poszczególne, odpowiadające powyższemu ob­
wodowi.

Prąd uzyska największą wartość przy rezonan­
sie, to znaczy przy Ą =  f...

Wtenczas: to,Z,, —  ———  , lub h  =  —=  i
oh Ci 2 z V L, Ci 

f3 —  JL
2 tc j/ Li Ci

Wobec zachodzącej równości —  f, możemy 

napisać T —  — =  2 ~ | L C

^ - l |  1 /  -fl* J V ir* -  «*
Jeżeli h  =  const, a tylko f, zmienne, to /, 

przedstawia równocześnie f rezonansu. Oznacza- 
my go przez fr

o =

Do powyższego równania możemy podstawić 
zamiast f, i f2 wartości pojemności (C), lub dłu­
gości fali (X).

Jeżeli obierzemy, dla obliczenia dekrementu 
logarytmicznego tłumienia 3, dwie równe wartości 
odcinków „i2“ i określimy dla nich pojemność (C) 
zapomocą C'% i C %, lub wprowadzimy wartości dłu­
gości fali X'a i X"s, to możemy obliczyć 8 z równań 
następujących:

» „ jL ę *  ~~ Cą-i /  i  = K C2 —C. «■/ __
2 Cr V 2 Cr V »r— *

1

«  *»♦— V , /  a
2 X? y  ar—  a

OJ )—  A,Możemy w przybliżeniu przyjąć że 

zarazem

K 2 —  _ _  0 C  ~ ■ K )  ( xi + x .)  2  — h .
X2 X2 xr

Jeżeli powyżej otrzymane wyniki podstawimy 
do ostatniego równania, to otrzymamy równanie 
przybliżone.

x; - A l / _ _ I  ę ^ T C .-2 ^ l /  * -

r —  i Ar ar~  *

a i ar przedstawiają odchylenia przyrządu mier­
niczego, proporcjonalne do kwadratów prądów 
działających. Ostatnie równanie umożliwia oblicze­
nie ‘ § bez względu na to, jakiego rodzaju będą 
drgania w obwodzie generacyjnym.

Przeliczenia dekrementu dla kilku różnych 
punktów dały wyniki jednakowe i dlatego przeli­
czano dekrement w jednym punkcie —  dla stosun­

ku prądów j *r j = 2 .  Wtenczas równania powyżej

podane uproszczą się i

5  =  CJ
2 Cr
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gdzie Cr —  pojemność odpowiadająca max. prądo­
wi, a C j , Cj —  pojemności dwóch punktów krzy-

wej, odpowiadające prądowi i •=.
V 2

Obwód 1 służy jako generator prądów szybko- 
zmiennych, o znanym schemacie, użyty w pracy M. 
Wolfkego i H. Kamerlingh - Onnesa przy badaniu 
stałej dielektrycznej ciekłego helu*).

W  obwodzie mierniczym oprócz badanego die­
lektryka znajduje się jeszcze oporność omowa i in­
dukcyjna, które wpływają bardzo na straty w ob­
wodzie, a zatem i na dekrement logarytmiczny tłu­
mienia.

Straty jakie zachodzą w samym dielektryku 
możemy przeliczyć w następuj ący sposób:

Oznaczmy straty jakie zachodzą przy włączo­
nym kondensatorze pomiarowym, lecz o dielektry­
ku powietrznym przez

W 0 =  h  V , sin d0.

Straty całkowite (przy włączonym kondensa­
torze pomiarowym z badanym dielektrykiem) przez

Wi =  h  V 1 sin dlt

a zatem straty zachodzące w samym dielektryku 
będą

w x =-- Wi -  Wo =  h  V 1 sin dx , 

czyli 11 Vi sin dx — I x sin d0 =  I x Vi sin dx, stąd 
sin dx =  sin Ą — sin d„

Wyznaczamy w krzywych rezonansu dekre­
ment logarytmiczny tłumienia dla kondensatora 
z dielektrykiem badanym (oj, oraz dla kondensa­
tora o dielektryku powietrznym ( S0). Ze wzoru 
S =  x  cos <p wyznaczamy dla obu wypadków cos <px
i COS cp0.

Kąty stratności dlt d„ są dopełnieniem po­
wyższych kątów do 90°, czyli:

cos <p, =  sin Ą  i cos <p0 —  sin d„.

A  zatem sinus kąta stratności szukanego bę­
dzie równy

sin dr =  cos tpi —  cos (p0 =  sin dt — sin d„.

Aparatura. Aparatura pomiarowa, na której 
przeprowadzona została powyższa praca, składa się 
z dwóch obwodów drgających, luźnie ze sobą sprzę­
żonych za pomocą cewek samoindukcyjnych L2 i L „  
oraz obwodów 3 i 4 służących jako pomocnicze.

Obwód ten odznacza się wielką stałością ampli­
tudy drgań. Obwód 2 jest właściwym obwodem 
mierniczym. Składa się on z cewki samoindukcyj- 
nej L3 , precyzyj nego kondensatora obrotowego 
mierniczego Cm z równolegle załączonym konden­
satorem pomiarowym C p (w którym badane są 
płytki), oraz termoelementu próżniowego T, służą­
cego jako detektor prądów szybkozmiennych. W  ce­
lu odpowiedniego nastrojenia obwodu 2, oraz zwię­
kszenia czułości i dokładności pomiarów, służą ob­
wody 3 i 4, Obwód 3, tak zwany obwód galwano- 
metru, zawiera termoelement T, galwanometr G, 
opór stały 1 M i klucz k2.

Prądy szybkozmienne obwodu 2 ogrzewają 
spojenie termoelementu T. Powstająca tam SEM. 
wywołuje prąd w obwodzie 3, galwanometr zatem 
daje wychylenie. Włączając obwód kompensacyjny 
4 i dobierając oporność R  sprowadza się galwano­
metr do zerowego położenia. Czyli stosujemy tu 
metodę kompensacyjną zerową.

Kondensator pomiarowy, w którym były bada­
ne poszczególne dielektryki, składa się z korpusu 
aluminj owego, ściśle dopasowanego, oraz dwóch

Rys. 2. *) (Leiden Com m unication Nr, 171 b 1924),
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okładzin mosiężnych, z których dolna jest izolowa­
na od korpusu za pomocą walca bursztynowego, 
a górna jest połączona elektrycznie z korpusem 
i jest ruchoma. Posiada ona bolec nagwintowany 
z nakrętką u góry, co pozwala ustawić powyższą 
okładzinę w dowolnej pozycji. Kondensator po­
wyższy został wykonany w Zakł. Fiz. I przez 
p. Czesława Skłodowskiego.

R y s . 5.

Powyższe rozwiązanie konstrukcyjne konden­
satora okazało się najodpowiedniejsze do pracy na­
szej, to znaczy do zdejmowania krzywych rezonan­
su. Możność ustawienia płytki ruchomej w dowol­
nej pozycji pozwala nam na badanie dielektryków 
o rozmaitej grubości, oraz zdejmowanie krzywych 
rezonansu dla dielektryka— powietrze, przy zacho­
waniu tej samej odległości pomiędzy okładzinami.

Bolec górny zawiera sprężynę, pozwalającą 
na dokładny docisk okładzin, aby zabezpieczyć się 
od warstewek powietrza, wpływających ujemnie 
na wyniki pomiaru. Oprócz tego obie okładziny by­
ły posrebrzone. W  środku kondensatora umieszczo­
ne były dwa naczynia szklane z kwasem siarko­
wym, służącym jako środek hygroskopijny.

Badane były dielektryki, mające największe 
zastosowanie w technice, a mianowicie: dellit, ba­
kelit, galalit, fibra i parafina.

Dla każdego dielektryka, przy długościach fali 
od 1 000 do 500 metrów (ze zmianą co 100 m), zdej­
mowane były krzywe rezonansu i z szeregu powy­
żej podanych równań przeliczaliśmy kąt stratności 
w zależności od częstotliwości.

[sin d — f (f), albo sin d —  f (X)],

Wyniki badań dla poszczególnych dielektry­
ków zostały ujęte w poniżej podanych tabelkach.

D ellit:

Dług. fali Am 1000 900 800 700 600 500

f okr/sek. 3 . 105 3,33.1053,75 105 4,28.105 5 . 105 6 . 10’

sin dx 0  0028 0.00358 0,00475 0,0064 | 0,0093 0,0136

<  d « miB 9,63' 12,3' 16,32' 22,0' 31,95' 46,76'

Bakelit:

Dług. fali Xm 1000 900 800 700 600 500

f okr/sek. 3 105 3,33.105 3,75.1054,28 105 5 . 105 6 . 10s

sin dx 0,00245 0 00295 0,00335 0,0046 0,0071 0,01214

<  d c mi" 8,42' 10,4' 15,51' 15,8' 24,4 ' 41,74'

Galalit:

Dług. fali lm 1000 900 800

Oo

600 500

f okr/sek. 3 .  105 3,33.1053,75.1054,28.10s 5 .  105 6 .  105

sin dx 0,00207 0,0023 0,0026 0,00328 0,00445 0,00689

dtmin 7.11' 7,9' 8,95' 11,28' 15,3' 23,68'

Fibra:

Dług. fali Am 1000 900 800 700 600 500

f okr/sek. 3 . 105 3,33.10 3,75.105 4,28.10* 5 .  105 6 . 105

sin dr 0,0017 0,00197 0,00235 0,00292 0,0041 0,0065

<£ d.c min 5,85' 6,78' 8.1' 10,0' 14,09' 22,32'

Parafina:

Dług. fali Am 1000 900 800 700 600 500

f okr/sek. 3 .  105 3 ,33 .10* 3 ,75 -1054.28 105 5 . 105 6 .  105

sin dx 0 00065 0,00072 0.0008 0,00091 0,00116 0,00145

2,23' 2,48' 2 ,75' 3 , 13 ' 4 ,0 ' 5 ,0 '

Na zasadzie danych ujętych w tabelkach, zo­
stały wykreślone krzywe charakterystyk zależności 
sin d =  f (a).

Z wykresu tego widzimy, że ze wzrostem czę­
stotliwości (zmniejszeniem się długości fali), straty 
w dielektryku wzrastają i tak np. dla delliltu, przy
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O fiti 
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0,012. 

O.oii 

O.oio 

0,oos 

0,ooê 

O.ooj 

0,006 
0,005
O.ooi

0,003
0,002
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FR l i  OLP DIELEHTPBBÜB  
1 D E L L ir

2  B R R E Ln
3  ER l R LR  
H F  IB BP  
5  PRBRFINP

sao 600 7-00

Rys, 6.
e o o  s o a  ¿ o m  X

X =  1000 m (f —  3 . 105 okr/sek) A  d —  9,63'; zaś 
przy X =  500 m (f =  6 . 105 okr/sek) A  d =  46,76'

Isnieje pozatem duża różnica w dobroci po­
między bad&nemi dielektrykami. I tak, z badanych 
dielektryków, pod względem małej stratności naj­
lepszym okazał się dielektryk parafina, później fi­
bra i galalit; bakelit zaś i dellit dały największe 
kąty straitności. Pomimo, iż zasięg w jakim badaliś­
my nie zmieniał się w dużych granicach (3 ,10r’ okr/ 
sek —  6 . 105 okr/sek), charakter krzywych w tych 
granicach jest zupełnie wyraźny i daje nam wiel­
kość tych strat, tymsamym dobroć dielektryka pod 
względem własności elektrycznych.

Kończąc powyższy artykuł pozwalamy sobie 
złożyć najserdeczniejsze podziękowanie Panu Prof. 
Dr. M. Wolfkemu za cenne rady i wskazówki, oraz 
stałe kierownictwo w ciągu całej pracy.

Zakład Fiz. I. Polit, W arsz. —  M arzec 1929 r.

MOŻLIWOŚĆ ODBIORU KIERUNKOWEGO ZAPOMOCĄ 
POWIELANIA CZĘSTOTLIWOŚCI.

Inż. Jó z e f  Plebański.

- " f - f.X .

c,<

Zalety odbioru kierunkowego są dobrze zna­
ne, i jak wiadomo kierunkowe systemy odbiorcze 
polegają przeważnie na odpowiedniem rozstawia-

-  niu (w zależności od długości
J  fali) wielu anten i sumowa-

; /  niu prądów w nich powstają­
cych,

W  antenach tego rodzaju 
fazy powstających prądów 
przy odbiorze z pewnego o- 
kreślonego kierunku dodają 
się i dają maksimum odbioru, 
gdy tymczasem z pozosta­
łych kierunków fazy znoszą 
się i odbiór jest minimalnym. 

Jeżeli weźmiemy dwie anteny z rys. 1 (wi­
dziane zgóry) rozstawione w odległości d od sie­
bie to wówczas jeśli fala przychodzi z kierunku I 
indukowane prądy w obydwuch antenach A  i B  
będą w fazie i suma ich (przy równych antenach) 
będzie się równała dwukrotnej wielkości w porów­
naniu z jedną anteną. Jeżeli fala przychodzi z kie­
runku III, to w antenach powstanie różnica faz

rów n a ?— — t— i jeżeli d =  — X to <p =  180° =  u
A Z

i suma prądów z obydwuch anten będzie zerem.

-^r X , to oczy- 
16

\
'<n

%

Rys. 1.

Jeżeli teraz weźmiemy d —

wiście tp =  =  22°,30' i z kierunku III suma
8

prądów nie będzie zerem.
Jeżeli jednak weźmiemy układ takich anten 

według rys. 2 i w dowolnych układach powiększa­
jących częstotliwość (transformatorów częstotli­
wości lub układów lampowych zwiększających 
częstotliwość), częstotliwość odbieranej fali po­

większymy np. 8 razy (t. j. np. zastosujemy 3 sy­
stemy zwiększające częstotliwość dwukrotnie 
23 =  8) to natenczas możemy dowieść, że i różni­
ca fazy prądów w lampach k i l będzie 8 razy 
większą niż w antenach I i II.

Jeżeli weźmiemy np. jakikolwiek układ de­
tektorowy z charakterystyką kwadratową, to prąd 
po detekcji możemy wyrazić wzorem:

id =  ax e  -1-a2 e2 ; jeżeli e  =  A  sin (wf-f-<p)
-f- B sin pt sin (wf-f-cp)

\ 2

A  A B  sin pt

1) i d = c t 2 | A  sin (wf-|-cp) -j-B sin pt sin (wf-fcp) j

= °2 ( \  [ 1 — cos (2 a)i + 2(?) j
[ 1 — cos (2 wi +  2?) ] +  człony zwykłej de­

tekcji +  czł. w. częstotliwości

2) —  a2
A 2
—- cos  (2 wf -J- 2?)

A B  sin pt cos (2 wf -(- 2 ?) .
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Pierwszy człon tego równania powstaje z pod­
niesienia A  sin (uof— cp) do kwadratu, drugi z roz­
winięcia iloczynu

2 A B  sin2 (tof -f- <p) . sin p t
powstającego na skutek podnoszenia równania 1) 
do kwadratu.

Z powyższego widzimy, że przy podwajaniu 
częstotliwości jednocześnie zwiększa się również 
podwójnie przesunięcie fazowe.

Można dowieść, że jeżeli weźmiemy jakiekol­
wiek urządzenie zwiększające częstotliwość 2, 3, 
4 ............... razy to również i faza.będzie odpowied­
nio zwiększoną 2, 3, 4  razy.

A  zatem jeżeli w przykładzie z rys. 1 weźmie­

my rozstawienie anten d =  —  X i następnie

zwiększymy częstotliwość np według rys 2 —  8 
2 ti d

razy to cp = . X  8 =  180° czyli otrzymamy

taką samą charakterystykę, jak gdyby anteny by­

ły rozstawione o d =  X zamiast ^  X.

W  ten sposób oczywiście zaoszczędzamy dużo 
miejsca.

Jeżeli według rysunku 2 skomb nujemy dwa 
układy kierunkowe, mające charakterystyki we­
dług rys. 3 (1) i (2) to w rezultacie otrzymamy 
ulepszoną charakterystykę 1 i 2.

I

Chcąc tego uniknąć, możemy za pomocą he- 
terodyny (rys, 6), zasilającej jednocześnie wszyst­
kie systemy, zmienić falę odbieraną na dłuższą 
(transformować falę) i następnie powiększyć czę­
stotliwość fali pośredniej. Co do kierunkowości od­
bioru otrzymamy ten sam efekt, a konstrukcja bę­
dzie znacznie łatwiejszą.

Nakoniec możemy pomnożoną częstotliwość po­
średnią doprowadzić do tego samego znaczenia, 
co przed transpozycją fali, t. j. żeby mniej więcej 
[v —  v0) X  =  v i wtedy możemy zastosować 
sprzężenie zwrotne, jak to jest pokazane krop- 
kowanemi linjami na rys. 6. W  ten sposób może­
my zaoszczędzić liczbę lamp.

Jeżeli fazy, stosowane z heterodyny (v 0 na 
rys. 6) na różne anteny, będą odpowiednio dobra­
ne, to w rezultacie będziemy mogli kierunek od­
bioru obracać.

Na rys. 7 widzimy kombinację z 5 antenami, 
rozstawionemi na odległość 10 m. Odbierając falę 
X =  200 m i kombinując anteny między sobą, jak 
to jest wskazane na rysunku 7 i 8, możemy otrzy­
mać charakterystykę bardzo ostrą.

Urządzenie z rys. 7 należy rozumieć, oczy­
wiście, w sposób następujący: Najwpierw podwa-

W  ten sposób możemy dowolne systemy (lub 
pojedyncze anteny) kierunkowe lub niekierunko- 
we kombinować i ulepszać charakterystykę kie­
runkową. Np. na rys. 4 mamy kombinację 4 an­
ten lub systemów) i na rys. 5 charakterystykę ca­
łego systemu.

Rys. 5.

Ponieważ, jak z powyższego wynika, musimy 
za pomocą transformacji częstotliwości skrócić 
falę faktycznie do takich wymiarów, jakie byłyby 
niezbędne dla otrzymania danej charakterystyki 
zwykłym sposobem, t. j. np. jeżeli mamy falę 100 
m i rozstawienie anten 2 m, to musimy falę 100 m

X 4
zmienić na 4 m (gdyż 2 m =  —  —  - przeto dla

£  Z

zbyt małych rozstawień anten, musielibyśmy pra­
cować z bardzo krótkiemi falami.

f l
-HM

36 V 
72 Y

a! ib
Rys. 7.
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jamy częstotliwość prądów indukowanych z anten 
I, II, III, IV i V, kombinując, to znaczy dodając 
(np. z anteny I i III, albo z anteny I i II i t. d.) 
i potem jeszcze raz podwajamy częstotliwość 
14 . v W  wyniku otrzymamy 7 cewek (obwodów 
wyjściowych). Następnie potrą jamy częstotliwość 
(12 v ) i kombinujemy (składamy) je między so­
bą. Następnie jeszcze raz potrajamy częstotliwość 
i kombinujemy (składamy) 36 v-. Otrzymamy wte­
dy charakterystykę A  (rys. 8). Jeżeli podwoimy 
tę częstotliwość, t. j. przejdziemy na 72 v, otrzy­
mamy charakterystykę B, która jest ostrzejszą, 
posiada jednak niepotrzebne dodatkowe promie­
niowanie z boków.

Oczywiście, zmieniając falę 200 m na krót­
szą 72 razy, otrzymamy falę 200 : 72 =  2,77 m, 
czyli bardzo nieracjonalną. Lepiej zatem transfor­
mować tę falę naj wpierw na 7200 m (naprzykład)

i potem powielić jej częstotliwość 72 razy, otrzy­
mamy wtedy 7200 : 72 =  100 m. Jeżelibyśmy 
chcieli otrzymać taką samą charakterystykę, jak 
A. lub B (rys. 8) w zwykły sposób, t. j. rozstawia­
jąc anteny na X musielibyśmy wziąć conaj- 
mniej system o lO1/^ X t. j. w danym wypadku 
10l/2 x  200 =  2500 m, zamiast 100 m. Stąd wi­
dzimy, jakie korzyści może dać proponowany sy­
stem.

Powyższa zasada powielania częstotliwości 
i użytkowania różnicy faz w systemie różnicowym 
może być oprócz tego ogólnie zastosowaną we 
wszystkich przypadkach, kiedy chcemy zwiększyć 
małe przesunięcia fazowe.

Dodać należy, że powyższa zasada może być 
praktycznie zastosowana jedynie przy kaskado- 
wem powielaniu częstotliwości. Jeżeli weźmiemy 
jakiekolwiek urządzenie generujące harmoniczne, 
np. lampę katodową, działającą na nieprostolinij- 
nej części charakterystyki (lub t. p.), to, oczywi­
ście, w jednej lampie będziemy mogli otrzymać 
wszystkie harmoniczne i potem możemy je, dajmy 
na to, odfiltrować i wzmocnić. Zasada ta jednak 
nie jest praktyczną, gdyż wyższe harmoniczne są 
tak geste, że niemożliwem jest je łatwo odfiltro­
wać. Weźmy przykład: mamy falę 200 m zmniej­
szyć 100 razy, to znaczy częstotliwość 1 500 000 
okresów zmienić na 150 000 000 okresów. W  tym 
przypadku 99 harmoniczna będzie 200 : 99 =  2,02 
m, 101-sza harmoniczna 200 : 101 =  1,98 m. Oczy­
wiście, oddzielić te fale od siebie jest bardzo trud­
no i nawet niemożliwe. Jeżeli natomiast falę 200 
m zmniejszymy najwpierw 5 razy, to 4 harmonicz­
na będzie 50 m, 5-ta 40 m, 6-ta 33,3 m —  oddzieli­
my je łatwo. Następnie falę 40 m zmniejszymy 
5 razy i falę 8 m 3 razy. Jednem słowem w urzą­
dzeniu kaskadowem możemy praktycznie i bez 
komplikacji żądane powielenie częstotliwości 
osiągnąć.

W I A D O M O Ś C I  T E C H N I C Z N E .

Ostatnie dane z rozwoju radjogonjometrów.

( R ecen t D evelopm ents In D irection-Finding Apparatus. 
B ARFIE LD . Proceedings of the W ireless Section, Institution  

of El. Engineer Vol. 5 Nr. 15. W rzesień  1930).

R adjogon jom etry systemu B ellin i- Tosi, z ramą p o je - 
d yóczą  lub podw ójną, posiadają  wspólną wadę, że nie wska­
zują rzeczyw istego kierunku stacji nadaw czej, lecz ty lk o k ie­
runek składow ej poziom ej pola magnetycznego. W  norm al­
nych warunkach te dwa kierunki są do siebie prostopadłe, 
lecz w  razie odbicia  fal od  w arstw y H eaviside'a p o le  mag­
netyczne posiada składow ą pionową, która indukuje S. E. M. 
W poziom ych częściach  ramy i fałszuje rezultaty.

Już w  roku 1916 A d c o ck  w skazał, że system  odbiorczy  
składający się z kilku rozstaw ionych  anten pionow ych  p o ­
winien, teoretycznie, określić praw dziw y kierunek stacji 
nadaw czej.

A u tor opisuje now y, zrów now ażony, system  A d cock 'a , 
zbudow any przez R adio Research  Station w  m iejscow ości

Slough*). System ten różni się tem od  pierw otnego, że  do- 
m ek op era cy jn y  jest na ziemi i że każda antena posiada tuż 
przy uziemieniu kondensator o pojem ności 300 p- p- 'F (rys. 
l.B ), służący do zrów now ażenia jej obw odu , oraz, że układ 
jest podtrzym yw any przez jeden tylko maszt centralny za­
miast czterech .

D om ek operacyjny  ma 1,35 m2 przekroju  i jest d ok ład ­
nie ekranow any przez sieć drutów  miedzianych. M aszt 30 m 
w ysok ości przechodzi przez jego środek.

C ztery anteny o  w ysok ości 24 m są zaw ieszone na 
czterech  prom ienisto rozchod zących  się linach zak otw iczo­
nych na od leg łości 120 m. P rzew ody poziom e prow adzą do 
środka dom ku; uziem ienia w  postaci cylindrów  są um iesz­
czon e dokładnie p od  antenami. G oniom etr G  (rys. 2) i o d ­
biornik  są pod obn e do stosow anych w  system ie Bellini— 
Tosi.

*) System  M arconi— A d c o ck  by ł referow any w  Przegl. 
Radjotechn. VIII Z. 19— 20, 1930 r., str. 108— 111.
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R ów now ażenie system u ma na celu  zrów nanie impe- 
dancji w yższej części systemu z dolną wraz z S. E. M 
w zbudzoną w  poziom ych  przew odach  przez składow ą pio-

U kład tego rodzaju, przeznaczony dla fal 300— 600 m 
został poddany całem u szeregow i prób. Podczas dnia, przy 
falach przyziem nych, b łąd nie przekraczał 1° i  system  A d - 
co c k ‘a nie w ykazał znaczniejszych różnic z ram owym. D o ­
p iero w  nocy, przy odbiorze fal odbitych, system ten w y ­
kazał znaczną w yższość i dlatego zostały  przedsięw zięte 
próby  z nadajnikiem, um ieszczonym  na balonie w  taki sp o ­
sób, aby kąt nadchodzenia fal można b y ło  dow olnie zm ie­
niać. Rys. 4 podaje b łąd gonjom etru ram ow ego (linja ciąg-

Rys. 1.

now ą pola  m agnetycznego. R ob i się to dla każdej anteny 
osobno (rys. 3). A ntena jest p ołączona  ze sw ojem  uziemie 
niem przez ob ie  cew ki gonjom etru, punkt zaś połączenia 
tych cew ek  jest uziem iony w  środku system u anten, D o ­

ta) i system u A d c o c k a  w  funkcji kąta nachylenia anteny 
nadaw czej z pionem a dla stałej w artości kąta padania 
fal 0

W  części teoretycznej autor rozpatruje przypadek n ie­
zrów now ażonych  ob w od ów  i dochodzi do wniosku, że błąd 
m oże w ynosić nawet 14°. P o zrów now ażeniu błąd teore ty cz ­
ny nie pow inien  przekraczać 3". W yniki te z dużem przy­
bliżeniem zostały potw ierdzone doświadczalnie.

W n i o s k i .  Jak w idać z pow yższego, system  A d - 
c o c k ‘a daje stosunkow o b. m ały błąd. O bok błędu  n iem oż­
liw ego d o  uniknięcia (zboczen ie fal z linji prostej lub ro z ­
proszenie) istnieje błąd, p och od zący  stąd, że składow a nie­
normalnie zpolaryzow ana pola  m agnetycznego indukuje 
pew ną S, E. M. w  poziom ych  przew odach. A utor rozpatruje 
kilka m ożliw ych przypadków  oddziaływ ania tej składow ej 
i przychodzi do wniosku, że rozdzielając przew ody poziom e 
na szereg ob w od ów  sprzężonych  można błąd ten zm niej­
szyć d o  minimum.UlM sJc

Rys. 2.

kładnie ekranowane źród ło  w ielkiej częstotliw ości m odu­
low anej H zasila obie cew k i gonjom etru i a ciea ę . K onden ­
sator rów now ażący  B nastawia się w  ten sposób, żeby  przy 
położen iu  cew ki D p od  kątem  45° do cew ek  gonjom etru 
uzyskać minimum tonu w  odbiorniku D. W ów czas system 
jest zrów now ażony.

G 0 N I0 M E T R

Rys. 5.

Rys. 3,

i— ■—

; ■■■

S y s t e m  A d c  o c i k a  d l a  f a l k r ó t k i c h  12— 60 ra.
U kład polega  na dw óch  rozstaw ionych antenach p io ­

now ych, um ocow anych na obracającym  się poziom ym  ra­
mieniu (rys. 6). A nteny te są po łączone  przeciw sobnie. 
Środki drutów  poziom ych  są po łączone  na pierw otne u zw o­
jenie transformatora. Cała część poziom a systemu, wraz 
z transformatorem, jest ekranowana siatką drucianą.

System taki poddano całem u szeregow i prób rów n o­
legle z gonjom etrem ramowym. P róby z nadajnikiem
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m iejscow ym  małej m ocy, um ieszczonym  w  środku dużej o t ­
wartej p łaszczyzny na od leg łości 100 y. (91 m.) od  gon jo- 
metru dały b łąd  max. 2° dla X =  16 do 40 m.

( b )

Rys. 6.

Następnie um ieszczono nadajnik na słupie o w y sok o ­
ści 12 m, pozostaw iając m ożność zm iany kąta anteny z 
pionem  a. W yniki prób  są podane na rys. 7, gdzie krzyw a A  
daje błąd, ob liczony  teoretyczn ie  dla gonjom etru ram ow e­
go, B —  b łąd  otrzym any drogą dośw iadczalną tegoż gon jo ­
metru, C —  błąd system u A d cock 'a . Otrzym ane b łęd y  syst. 
A d co ck 'a  powstają, zdaniem autora, skutkiem asymetrji, 
spow odow anej przez n ierów ności pow ierzchni ziemi. Przez 
skrócen ie dolnych  gałęzi anten uzyskano pod  tym w zglę­
dem znaczną popraw ę (rys. 8). W y bór odpow iedn iego m iej­
sca (środek otw artej płaszczyzny) posiada rów nież dodatni 
w pływ.

P róby na w iększych  od leg łościach  (10— 250 km) i w 
różnych  porach  dnia dały b łąd  max. (gdy w og ó le  odczyt 
by ł m ożliw y z pow od u  fadingu) m niejszy od  4°. G onjom etr 
ram ow y daw ał znacznie gorsze wyniki.

lezicne b łęd y  są jednakow e, pow odem  jest zboczen ie  fal 
z w łaściw ego kierunku lub rozproszenie. Jeżeli ten przypa­
dek  nie zachodzi, system  A d c o c k ‘a daje mniejsze b łędy 
(rys. 7).

O dnajdywanie kierunku obu  system am i b y ło  m ożliw e 
na fali 24 m aż do 110 km, w  dzień i 50 km w  n ocy  (dane 
dla jesieni). A ż  do 30 km od czyty  są ostre i dokładność 
o k o ło  2°, jeżeli m iejsce ustawienia przyrządu jest dobrze 
obrane (100 m wolnej przestrzeni we wszystkich kierun-

20° 40° 60° 80° 0 C

Rys. 7.

Przy b. dużych odleg łościach  (stacja w  Nauen) gon jo­
metr ram ow y w ykazyw ał b. duże b łędy, a często odczyt 
w ogóle  nie b y ł m ożliw y. System A d c o c k ‘a daw ał wyraźne 
minimum i ch oć  czasem  n iepew ność była  10°, jednak prze­
ciętnie nie przekraczała  2— 3°.

W n i o s k i ,  B łędy zaobserw ow ane dla od leg łości 
30— 800 km  od  nadajnika, dla obu  system ów , są sp o w o d o ­
wane przez fale odbite  od  w arstw y H eaviside‘a. Jeże li zna­

kach). P ow yżej tej od leg łości minima są coraz bardziej 
płaskie i b łąd zbyt w ielki. Dla od leg łości w iększych  od 
800 km system  A d c o c k ‘a daje b łędy nie w iększe od  5°, pod 
czas gdy gonjom etr ram ow y nie daje zazw yczaj żadnych 
w yników .

System  A d c o c k ‘a, choć nie jest zupełnie w olny od 
b łędów , mniej podlega  działaniu fal nienorm alnie zpolary- 
zow anych (o ile, oczyw iście , nie są rozproszone), niż gon jo­
metr ram ow y (rys. 7) i z tego pow odu  bardziej się nadaje 
dla lotnictw a i dalekodystansow ej pracy  na ziemi. Na blis­
kich odleg łościach  (do 20 km), gdzie prom ieniow anie p o ­
chyłe  jest słabe, gonjom etr ram ow y bardziej zasługuje na 
w ybór, pon iew aż jest zwartej i m ocnej budow y i łatw o daje 
się przenosić z m iejsca na miejsce.

K. Lewiński.

Projektowanie dokładnych falomierzy

A ccurałe W aoem eter Design. G r i f f i t h ,  W ireless W orld  
1930, Nr. 544, 545, 554.

W obec coraz większej dokładności, wymaganej od  fa lo ­
mierzy, powstaje konieczność bardzo sumiennego ich  opra­
cowania w najdrobniejszych  szczegółach. D okładność ta za ­
leży prawie w yłącznie od  indukcyjności i, przedewszystkiem, 
kondensatorów . Bardzo staranne odw zorcow anie  będzie 
bezce low a  gdy n iestałość pojem ności będzie dawała, w sku­
tek w adliw ej konstrukcji, b łąd w yższego rzędu. Im lepszy 
jest gatunek kondensatora, zastosow anego do falomierza 
i im mniejszy zakres częstotliw ości, pokryty  jednym jego 
obrotem , tem bardziej dok ładne m oże być odw zorcow anie. 
T e dane należy dostosow ać do rodzaju falom ierza i w ym a­
ganej precyzji. Najlepszy kondensator i najm niejszy zakres 
nie m ogą dać dokładności w iększej niż np 2%  falom ierzow i 
z brzęczykiem . Tabela podana niżej pozw ala zorjentow ac 
się w  rzędzie w ielkości błędu, jakiego należy się spodzie­
wać od  różnych typów :

narodow y w zorzec częstotliw ości (z mul-
tiwibratorem ) 0,001%

w zorzec wtórny 0,01%
dobry w zorzec roboczy 0,05%
b. dobry falom ierz-heterodyna 0,2%
dobry przenośny falom ierz-heterodyna 0:5%
zw ykły falom ierz z brzęczykiem  2 %
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W  dobrym  falom ierzu kondensator zmienny musi być 
zabocznikowany kondensatorem  stałym i wtedy pewna nie­
unikniona niedokładność staje się m niejszą w obec pojem no­
ści obwodu, P ow oduje to jednak zm niejszenie zakresu p o ­
krytego przez jeden obrót i zwiększa liczbę cewek, przezna­
czonych dla pokrycia całości. K oszt wykonania zwiększa się 
i m anipulacja staje się uciążliwszą. Od celu i rodzaju  falo- 
mierza zależy w ybór takiej czy  innej drogi,

D o obliczenia liczby cewek służą krzyw e A , B, C i D 
z rys, 1, odpow iadające zakresom  ( ^max / i-mi0 ) 100:1, 
40:1, 20:1 i 10:1; na osi odciętych  mamy stosunek p o ­
jem ności końcow ej od początkow ej, Np. jeżeli falom ierz ma 
pokryć zakres 10— 1000 m., przy Cm/C 0 — 10 liczba cewek 
będzie 4 (krzyw a A ). Proste E, F, G, H, I pozw alają zna­
leźć procentow y błąd w długości fali, gdy niepewność p o ­
jem ności w ynosi 1,5 p p F  przy kondensatorach 500, 750, 
1000, 1500 i 2000 p p :F . G dy  niepewność jest inna, b łąd m oż­
na znaleźć z reguły trzech. W y k resy  te potw ierdzają  w y ­
żej podaną zasadę o  dokładności odwzorcowania,

Z krzyw ych A , B, C, D w idać, że liczba cewek szybko 
rośnie, gdy C max/C 0 m aleje i stać się m oże łatwo zbyt w iel­
ką. G dy wykreślim y krzywą (rys. 2), gdzie pewien ,,spół-

czynnik ekonom iczny", rów ny:

znaleźć C „
waż błąd w tedy m aleje (rys. 1). P rojektodaw ca jest tu ogra­
niczony tern, że konstrukcja dokładnego kondensatora du­
żej pojem ności natrafia na w ielkie trudności. A le  nie jest

staje się (bez nadmiernego sprzężenia) niemożliwe. Sprzę­
żenie cewek musi być większe od CRp (C —  p o j. konden­
satora, R  —■ opór cewki, p —- opór wewn. lam py). Zwięk-

n ied ok ład n ośćX liczba  cew ek 
będzie funkcją Cmax/C 0, to okaże się, że najlepszym  stosunkiem 
pojem ności końcow ej do początkow ej będzie mniej w ięcej 
2,7. Np. przy kondensatorze o  pojem ności max, 1000 p p F 
i początkow ej 100 p p F  (wraz z poj. szkodliwem i) należy 
zastosować kondensator b lokujący o poj. ok oło  430 p p F  

R zeczą pierwszorzędnej wagi jest wyznaczenie o d p o ­
wiedniej pojem ności kondensatora obrotow ego. Poniew aż sto ­
sunek C ra=x/C 0 został już poprzednio określony, pozostaje

W artość ta musi być jaknajwiększa, ponie-

szając C, zm niejszam y L, lecz R  nie m aleje równie szybko 
i sprzężenie musi wzrosnąć, podczas gdy L zmalała. Również 
dekrement log. 8 =  R /2fL  rośnie wraz z C. (Nie należy 
również zapom inać, że niepewność nastawienia rośnie wraz 
z C). Te przesłanki pow odują ograniczenie C, Rys. 3 podaje  
wartość pojem ności dla odpow iedniej długości fali.

2 4 6 8 '0  12 14 16 18

C n ~ i A X  / C0

Rys. 1.

to główną przyczyną ograniczenia tej wartości. G dy stosu­
nek C/L staje się zbyt w ielki, to podtrzym anie drgań w 
zw ykłym  oscylatorze ze strojoną anodą i cewką reakcyjną

przekraczać 0,2 mm, a odstęp powinien być jaknajm niejszy, 
lecz  nie można zejść poniżej 1 mm, dla większej dok ładności 
należy użyć nonjusza. Lecz nawet w tym przypadku nie m oż­
na określić położenia wskaźnika z dokładnością w iększą od 
0,25 mm.

Autor podaje  empiryczne wzory na promień podziałki 
kondensatora dla różnych typów:

P odziałk i kondensatorów mają również duży w pływ  na 
dokładność odczytu. Podziałk i naniesione na metalu nadają 
się lepiej do tego celu. Grubość kresek nie powinna naogół

2 5 0 0

2 0 0 0

1500

1000

5 0 0

Rys. 3.

Cm/  C o 

Rys. 2.

A m _  I 0 

A 0 ~  1

2 0
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Prostolinijna zmiana pojem ności R  =   i l
A

1,62 (V p — l )Prostolinijna zmiana ). lub f

K ondensator logarytm iczny 

gdzie:
R —  promień podziałk i w cm. 
P C:ma, /C 0

R =  

R _  1,85 log p
A

ma xl o’
A  —- całkow ita żądana dokładność w %.
Przy podziałkach na ebonicie należy R  pow iększyć 

o  50%.
Liczby na podziałkach  pow inny iść od  lewej do prawej 

celem  uniknięcia om yłek, Ruch obrotow y kondensatora p o ­
winien odbyw ać się bez szarpnięć i skoków.

K. Lewiński.

Częstościomierz precyzyjny S, F. R.

(B ulletin  de la S ociété Française R adioélectrique Nr. 4, 
M aj 1930).

W  związku ze stale wzrastającą ilością  stacyj nadaw ­
czych, pokryw ających  praw ie ca ły  zakres częstotliw ości 
obecn ie  stosow anych, M iędzynarodow y K om itet D oradczy 
do spraw radjotelegrafji (C. C, I. R.) na posiedzeniu, o d b y ­
tem w  Hadze w  r. 1929, uznał za kon ieczne przedsięw ziąć 
środki zaradcze celem  usunięcia interferencyj i w yn ikające­
go ze wspom nianych przyczyn  chaosu. W  tym celu K om itet 
za lecił stosow anie pom iarów  zap om ocą  częstościom ierzy 
precyzyjnych.

W  myśl dyrektyw  Komitetu, S ociété  Française R adio- 
éléctrique skonstruow ała częstościom ierz, k tórego d ok ła d ­
ność w zorcow an ia  w zględem  w zorca  Laboratoire National 
de R ad ioélectric ité  w  Paryżu w ynosi '/iccoo- Przyrząd ten 
pozw ala zm ierzyć w szystkie częstotliw ości w  zakresie od 
9 500 do 21 500 k ilocy k lów  (32— 14 m). C zęstościom ierz tegoż 
typu został zrealizow any rów nież dla częstotliw ości od 
3 000 do 6 000 k ilocy k lów  (100— 50 m).

C zęstościom ierz zaw iera p rzew zorcow an y obw ód  
drgań, sprzężony z obw odem  pom iarowym .

R ys .  1.

Pojem ność Cj jest stale za łączona na zaciskach ce w ­
ki L. Pojem ności C2 i Cs służą do regulacji natomiast C* p o ­
zw ala  osiągnąć nieznaczną zmianę pojem ności strojenia. P o ­
jem ność ta um ożliwia osiągnięcie w ielkiej dok ładności p o ­
m iarów, Indukcyjność L składa się z 1 lub 2 zw ojów . O b­
w ód  pom iarow y posiada indukcyjność L1 o  jednym zwoju, 
sprzężoną z obw odem  drgań i w łączoną do obw odu  anody 
lam py katod ow ej, której siatka posiada potencja ł dodatni 
40 V. G d y  niem a drgań w obw odzie  LC, prąd stały anod o­
w y jest rów n y zeru. W  przeciw nym  razie, siła elktrom oto- 
ryczna w ielk ie j częstotliw ości, indukowana w  cew ce  L1, 
w ytw arza w  ob w od zie  anody w każdym  p ółokresie  napię­
cie  dodatnie, w yw ołu ją ce  prąd, którego w artość średnią 
m ierzy m iliam perom ierz M.

Po zastosow aniu  odpow iedniej indukcyjności i ew en- 
tualnem w łączen iu  pojem ności C3, reguluje się kondensator 
zm ienny Ca tak, aby  otrzym ać najw iększć wskazanie mili-

am perom ierzą; następnie w ykańczam y regulację w ten sp o ­
sób, aby w łączen ie lub usunięcie pojem ności Cs nie w p ły ­
w ało na natężenie prądu, W  tych  warunkach działanie czę - 
stościom ierzą jest określone przęz punkty A  i A ‘ . N ajdrob­
niejsza zmiana pojem ności Ca pow oduje  w ielką zmianę na­
tężenia prądu, co  pozw ala osiągnąć znaczną dokładność 
pom iarów.

C zęstościom ierz S. F. R. odznacza się w ielką czu ło ­
ścią, pozw ala on w ykryć wahania częstotliw ości, w ynoszą­
ce  Naoooo.

Inz. A l. Launberg.

Skuteczny głośnik dla wyższych częstotliwości słyszalnych.

An Efficient Loud Speaker at the Higher A udible F r e ­
quencies.

L. G. B o s t w  i c k. Journal of A cou stic  S ociety  of Am erica, 
lip iec 1930.

A u tor opisuje głośnik, przeznaczony do stosowania 
rów nolegle z istniejącem i w celu  rozszerzenia zakresu s ły ­
szalności do 11 000 lub 12 000 okresów . Jest to głośnik z ru­
chom ą cew ką w  połączeniu  z tubą, przepuszczającą częs to ­
tliw ości pow yżej 2000. Średnica w ylotu  tej tuby w ynosi 
5 cm. Pom iary w ydajności mechanicznej tego głośnika w y ­
kazały średnią w ydajność o k o ło  20% w  zakresie od  3 000—  
11 000 okr. R óżn ice  w  w ydajności nie przekraczały 5 d e cy ­
beli (decybel =  10 log Pmax/P min).

Przez dodatkow e zastosow anie tego rodzaju głośnika 
skuteczność zw yk łego  głośnika została polepszona i krzywa 
w ydajności m oże być jednostajna od  50 do 12 000 okresów .

K. Lewiński

Nowy układ detektorowy.

(E xperim ental W ireless, Vol. VIII, Nr. 88, r. 1931).

D etekcja  siatkow a odznacza się w iększą czułością, 
niż detekcja  anodow a; jednakow oż należy podkreślić, że 
prąd w yprostow any nie jest ściśle proporcjonalny  d o  slfy 
odbieranych  sygnałów . P oczą tk ow o prąd w yprostow any 
rośnie pow oli, a następnie zachow uje w artość stałą, albo 
naw et maleje wraz ze w zrostem  napięcia  zm iennego. Z ja ­
w isko to należy przypisać przypadkow ej detek cji na zakrzy­
wieniu charakterystyki anodow ej, co  przeciw dzia ła  skut­
kom  detekcji siatkow ej. Zniekształcenie , w ynikające ze 
wspom nianego zjawiska, można zw alczać przez w łączen ie 
szeregow e oporu  om ow ego d o  uzw ojenia p ierw otnego tran­
sform atora, sprzęgającego lam pę detektorow ą z lampą ma­
łej częstotliw ości. O pór ten zw iększa prostolinijną część 
charakterystyki, zm niejszając w ten Sposób niepożądaną 
detekcję  anodow ą.

Inż. A l. Launberg.



52 PRZEGLĄD RADJOTECHNICZNY NŁ 7 - 8

KOMUNIKATY ZARZĄDU SEKCJI RADJOTECHNICZNEJ SEP.
Protokół

'Walnego Zgromadzenia Sekcji Radjotechnicznej S.E.P. 
odbytego dn. 11 marca 1931 r. w lokalu S.E.P.

1) Zebranie zagaił Prezes Sekcji kol. inż. J a c k o w ­
ski i zaproponow ał na P rzew odn iczącego kol. mjr. P o - 
c i a s k a ,  k tórego w ybór przyjęto przez aklam ację.

W o b e c  ogłoszen ia  protokółu  ostatniego W alnego 
Zgrom adzenia, które się od b y ło  w  październiku 1930 r. 
w  Przeglądzie Radiotechnicznym  —  protokółu  nie czy ta ­
no, akceptu jąc jego treść.

2) P rzew odn iczący  udzielił głosu Prezesow i Sekcji, 
k tóry  zdał ogólne spraw ozdanie z działalności Zarządu. 
Z treści spraw ozdania w ynikło, że:

a) W  okresie spraw ozdaw czym  t. j. w  ciągu 6 m ie­
s ięcy  zostały  uporządkow ane i uzgodnione z Zarządem 
G łów nym  S.E.P. w szystkie spraw y adm inistracyjne Sekcji, 
a przedew szystkiem  stosunek udziału Sekcji w składkach 
w płacanych  do S.E.P., prow adzeniu  sekretarjatu , kasy, lo ­
kalu dla od czytów  i t. d.;

b) W  pow yższym  czasie od b y ło  się 6 posiedzeń  Za­
rządu t. j. jedno na miesiąc.

D alsze spraw y Zarządu referow ali poszczególn i re fe ­
renci:

a) Kol. Kr u 1 i s z, W iceprezes, zdał sprawę ze
sw ej delegacji do P.K.E. i R ady Teletechnicznej —  które 
w tym czasie pracow a ły  nad przepisam i o antenach oraz 
kwestjam i sym boli.

b) Kol. H u b e r t ,  Skarbnik, przedstaw ił stan fi­
nansów S ekcji om aw iając w ysokość i pod zia ł składek oraz
przedstaw ia jąc analizę rozch od ów  w edle załączników .

c) Kol. J a s i ń s k i ,  referent odczytow y , podał, że
w  okresie spraw ozdaw czym  od b y ło  się 7 zebrań od czy to ­
w ych, dalsze od czyty  i ich terminy są już przewidziane. 
Zaw iadom ienia o odczytach  rozsyłane są obecn ie  zawczasu 
i w  miarę m ożności zaw ierają rozk ład  od czytów  na cztery 
tygodnie naprzód. W  m -cu kwietniu przygotow uje się w y ­
cieczk ę  na radjostację raszyńską. (W ykaz od czytów  w  za ­
łączniku).

d) Kol. J a s i ń s k i ,  jako R edaktor Przeglądu R a­
d iotechnicznego podaje, że Przegląd w yszedł w  okresie 
spraw ozdaw czym  w  5 zeszytach  o normalnej o b ję to ś c i i da l­
sze ukazyw anie się jego ze względu na posiadane materja- 
ły  jest zapewnione,

e) W niosek  Kom isji R ew izyjnej o udzielenie Zarzą­
dow i absolutorjum  zebrani jednom yślnie przy ję li, uchw ala­
jąc jednocześnie w niosek Zarządu o  niepobieraniu narazie 
osobnych  w płat od  k o legów  należących  do S.E.P. i pra­
gnących pozatem  b y ć  członkam i Sekcji.

3) N astępnie kol. skarbnik om ów ił preliminarz bud­
żetow y (w edle załącznika). W  prelim inarzu specjalnie zw ró­
con o uwagę na sumę zł. 1 500 podaną jako subw encję na 
b ib ljotekę Instytutu R ad jotech n iczn ego. P ow yższy  w niosek 
Zarządu uchw alono przyjm ując pozatem  ca łk ow ity  prelim i­
narz budżetow y. R ów nocześn ie  uchw alono podziękow ać 
kol. skarbnikow i za w zorow e opracow anie bilansu jak 
i prelim inarza budżetow ego. Postanow iono zw rócić  się do 
Instytutu R adjotechn, o  formalne potw ierdzenie, że cz łon ­
kow ie Sekcji będą mogli korzystać z b ibljotek i Instytutu.

4) W o b e c  w ylosow ania dw óch  człon k ów  Zarządu: kol. 
J a s i ń s k i e g o  i R u d n i  e w s k i e g o  przepro­
w adzono uzupełniające w ybory, w ybiera jąc do Zarządu 
kol, R. R u d n i e w s k i e g o  i kol. K. W o ł o w ­
s k i e g o .  U chw alono rów nież, że kol. S. J a s i ń s k i ,

będzie miał praw o brać stale udział w  posiedzeniach Za­
rządu jak o redaktor Przeglądu R adjotechnicznego i będzie 
pom agał kol. W ołow skiem u  jako referentow i odczytowem u.

5) D o Kom isji R ew izyjnej w ybrano ponow nie prof. 
Dr. J. G r o s z k o w s k i e g o ,  Dyr. T. J a w  o r a 
i Dyr. mjr. K. K r z y c z k o w s k i e g o .

6) W  w olnych  w nioskach podniósł prezes Sekcji kol. 
Jackow ski sprawę n iedostatecznej frekw encji członków  na 
zebraniach odczytow ych  Sekcji w zyw a jąc wszystkich o b e c ­
nych do rozw inięcia  w śród człon k ów  odpow iedniej propa­
gandy w kierunku uczestniczenia na zebraniach Sekcji. 
M ów ca  stw ierdził, że referent od czytow y  kol. J a s i ń s k i  
czyn ił dużo starań i zabiegów , aby tem aty od czytów  m ogły 
zainteresow ać ogó ł członków .

Sekretarz P rzew odn iczący Zebrania
R. Rudniewski mjr. Pociask

Załączniki:
1) Bilans i rach. strat i zysków .
2) Preliminarz budżetow y.
3) W ykaz odczytów .
4) P rotok ół Komisji Rew izyjnej.
Załączniki umieszczone będą w następnym zeszycie 

Przeglądu Radjotechnicznego,

 o-------
Pełny skład Zarządu Sekcji R adjotechnicznej S.E.P. 

na rok  1931:
Dyr. inż. K. J a c k o w s k i  —  prezes.
Mjr. inż. K. K r u l i s z  —  w iceprezes.
Dyr. R. R u d n i e w s k i  —■ sekretarz.
Kpt. inż, T. H u b e r t  —  skarbnik.
Kpt. inż. K. W o ł o w s k i  —  ref. odczytow y.
Por. S. J a s i ń s k i - — redaktor Przegl. Radjotechn.

Dnia 18 m arca r. b. w  lokalu S.E.P. od b y ło  się ze ­
branie odczytow e, na którem  mjr. inż. K. Krulisz w yg ło . 
sił od czyt p. t. Z a d a n i a  i p r a c e  K o m i s j i  
T e c h n i c z n e j  M i ę d z y n a r o d o w e j  U n j i  
R a d j o t e c h n i c z n e j .  Prelegent przedstaw ił stan 
prac Komisji oraz ce le  i zadania. Na szczególną uwagę za­
sługuje zam iar przeprow adzenia zmian rozdziału  fal rad io­
fonicznych  na podstaw ie rzeczyw istego rozchodzenia się fal 
elm agnetycznych i natężenia pó l elektrycznych  w  różnych 
punktach Europy. W  tym celu w  niedługim czasie m ają być 
rozp oczęte  pom iary i stw orzone odpow iednie mapy. P oza ­
tem R adjofon ja  w  dążeniu do rozszerzania sw ego zakresu 
fal zm uszona jest do badania przydatności fal rzędu 100 m 
dla kom unikacji nadbrzeżnej, celem  zwężenia w  przyszłości 
zakresu fal obecn ie  przeznaczonych  dla kom unikacji m or­
skiej. O dpow iednie badania prow adzone są obecn ie  w  H o- 
landji, B elgji i kra jach  Skandynawskich. Po od czy cie  w y ­
w iązała się dyskusja.

Dnia 25 m arca r. b. w  lokalu S.E.P. od b y ło  się zebra­
nie odczytow e, na którem  inż. W ładysław  H eller w ygłosił 
odczyt p. t. R a d j o s t a c j a  R a s z y ń s k a .  P rele­
gent przedstaw ił dane techniczne nowej stacji oraz szcze­
g ó łow o  om ów ił trudności techniczne oraz eksploatacyjne 
jakie napotkano przy projektow an iu  i uruchomieniu urzą­
dzeń o tak w ielkiej m ocy. Po od czycie  w yw iązała się dy ­
skusja.

W  m -cu kwietniu r. b. projektow ana jest w ycieozka  
na radjostację Raszyńską, o czem  będą rozesłane osobne 
zawiadom ienia.

W ydaw ca- W ydaw nictw o czasopism a „Przegląd E lektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpow iedzialnością.
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